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NEK S L OS E S 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 15 Maja. — | 

W dniu onegdajszym o godzinie łėj i pół 
po południu, Jéj Cesarska Wysokość Wielka 
Xiężna Helena Pawłówna z córką swą Jej c 
Wys. Wielką xiężniczką Katarzyną, opuściły 
miasto tutejsze, udając się za granicę. Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Michał Pa- 
włowicz, odprowadza dostojną małżonkę swą 
i córkę do Michałowie. 

Listy z Rzymu donoszą, że na dniu 28 z. 
m. żyć przestał w téj stolicy, ś. p. JW. Sta- 
nisław baron Klicki, b. jenerał dywizyi, do- 
wódzca dywizyi strzelców konnych b. Wojsk 
Polskich, kawaler orderów Sw. Anny 1 klas- 
d: Św. Stanisława Ićj, Św. Włodzimierza 2éj, 
Jrderu wojskowego Polskiego, Zelaznćj Ko- 
rony włoskićj i Krzyża oficerskiego Legii ho- 
norowćj francuzkićj. W ostatnićj słabości do- 
znał udziału współczucia wszystkich obecnych 
w Rzymie rodaków. Najpierwsze damy, nie- 
odstępnie dzień i noc miały o nim staranie. 
Opatrzony SS. Sakratnentami, po czterodnio- 
wćj chorobie, przykładnie i pobożnie zakoń- 
czył życie. Na nabożeństwie przy zwłokach 
nieboszczyka, odbytćm w kościele Sw. Andrze- 
ja delle Fratte, uświetnionćm cudownóm na- 
wróceniem pana Ratisbone, obecni byli: JWW. 
Błudow członek Rady Pańswa, Buteniew po- 
seł rossyjski, jenerał Kiel, xiążę Kanino (Bo- 
naparte), del osób znakomitych i wszyscy 
Polacy znajdujący się w Rzymie. Jenerał Kli- 
cki zostawił tylko jednego synowca Tomasza, 
urzędnika Banku Polskiego. (z Kur. War.) 

zr Paryż 1 Maja. — 

Uroczytości, które miały miejsce wczoraj 
w Paryżu z powodu imienin króla, pa 
spokojnie ; gdy król i rodzina królewska oka- 
zali się w czasie koncertu na balkonie w Tu- 
ileries, lud powitał ich okrzykiem. 

— Dnia 3 Maja. — 
Nuncyusz apostolski w imieniu ciała dyplo- 


matycznego miał do króla następną mowę: 
Najjaśniejszy Panie! linieniny W. K. M. pow- 
tarzają miły dzień dla ciała dyplomatycznego, 
bo to w imieniu monarchów , których ma ho- 
nor przedstawiać, może złożyć najszczersze 
życzenia za długą i zupełną pomyślność W. 
K. M. jego rodziny królewskićj i Francyi. Do- 
świadczenia, któremi Boskićj Opatrzności po- 
dobało się dotknąć niektóre części Europy, 
wykazały najwybitniej korzyści pokoju, tego 
nieocenionego daru mądrości W. Król. Mo- 
ści innych monarchów oraz ich gabinetów. 
Wszechmocny, który w swych niezbadanych 
wyrokach nawiedza ludy i pociesza, uwień- 
czy szlachetne usiłowania twoje do ulżenia ty- 
lu nicszczęściom. Te nieszczęścia tak boleśnie 
dotykające twe królewskie serce powiększą 
jeszcze sławę twoją. Obok twćj wysokićj 1 
ełnćj cnót towarzyszki znajdziesz pociechę , Ja- 
ka twa szczęśliwa rodzina tobie przedstawia i 
często jeszcze ta uroczystość piękna dla króla 
małżonka i ojca rodziny, powtórzoną będzie 
Przyjm N. P. z życzeniami ciała dyplomatycz- 
nego jego hołd pełen szczerości. 

Król odpowiedział : 

„Wielką to prawdą, iż serce moje boleśnie 
jest dotkniętóćm klęskami, na jakie podrożenie 
srodków żywności wystawiło większą część na- 
szych narodów. Mam wraz z wami nadzieję, 
że Opatrzność rychło tym klęskom koniec po- 
loży i że bogate żniwo rychło ludzkość pocie- 
szy. Ale jak to pan słusznie powiedziałeś, do 
zniesienia tych klęsk przyczyniło się wiele u- 
trzymanie dobroczynnego pokoju, który co rok 
bardzićj utwierdza szczęśliwa zgoda pomiędzy 
rządami. Dziekuję Niebu, że mi pozwoliło 
mieć udział w tem dziele i mam nadzieję, że 
i dalćj nasze wspólne i ciągłe starania przy- 
czynią się do oddalenia wszystkiego, co ten 
pokój mogłoby zakłocić. Pojmuję całą wartość 
życzeń , które mi w sposób tak wzruszający 
w imieniu ciała dyplomatycznego sam wyra- 
ziłeś i najszczerzej zwracam się do pana, byś 


zechciał za nie podziękować w imieniu mo- 
jem, królowój i moich dzieci. 

W tych dniach w Vincennes mają się od- 
być wielkie manewra w obecności królowej 
Krystyny. Już przed O miano je od- 
prawić, jednak z powodu zawikłań w spra- 
wie hiszpańskićj odłożono je. 

— Londyn 1 Maja. — 

Wczorajsze posiedzenie izby niższćj , o któ- 
rego Pie połowie już donieśiiśmy, ukoń- 
czonem zostało przyjęciem większością 208 
przeciw 78 głosów bilu rządowego udzielenia 
forszusu 620,000 f. st. dla trzech irlandzkich 
kolei żelaznych. 

Ostatnie wiadomości z Indyj Wschodnich 
potwierdzają najzupełnićj wieść o śmierci Ak- 
bar-Chana; zdaje się że został oirutym na roz- 
kaz swego ojca, Dost-Mahomed Chana. 

W dniu / b. m. dwór odjedzie na wyspę 
Wight, przejedzie przez Osborne i wróci do 
Łondynu na wielki ba! 14 b. m. 

— Dnia 4 Maja. — 

Odbyto naradę gabinetową w ministerium 
spraw zagr., na którćj znajdowali się prawie 
wszyscy ministrowie. 

— Madryt 28 Kwietnia, — 

Królowa portugalska przysłała tutaj goń- 
cem wiadomość, że nie przyjmuje pośrednic- 
twa ofiarowanego przez królową hiszpańską i 
nie pozwoli, by hiszpańskie wojska przekro- 
czyły granicę portugalską. Nie należy zapomi- 
mać, że przeznaczony do Lizbony hiszpański 
poseł pan dAylon w dniu 22 jeszcze tam nie 
przybył, ponieważ spóźnił się na parostatek 
w Kadyxie. Obydwaj także sztabs-oficerowie 
hiszpański i angielski w dniu 22 przybyli do 
Badajoz, ale dopiero w dniu 24 mogli się do- 
stać do jeneralnćj kwatery Sa da Bandeiry. 

Papież odmówił infantowi don Enrique żą- 
danćj przez niego audyencyi i uwiadomii o 
tém dwór tutejszy. Ale kardynał Gizzi oświad- 
czył panu Castillo y Ayensa, iż królowa dla 
uniknienia dalszych zajść nie odmówi infanto- 
wi pozwolenia 4 zawarcia małżeństwa z hra- 
bianką de Castella. 

Wczoraj kilku progresistów a pomiędzy te- 
mi panowie Olozaga, Mendizabał i Cordero 
stawili się przed królową z prośbą o pozwo- 
lenie powrotu Esparterowi i powrócenie mu 
jego godności. Królowa odesłała ich z tą 
prośbą do ministrów. 

Na wyraźny rozkaz rządu, jenerał Narvaez 
pojutrze do Paryża wyjeżdża. Otrzymał on 
właśnie order złotego runa. : 

Hiszpański sprawujący interesa w Lizbo- 
nie pan Cueta zostanie ztamtąd odwołanym 1 
w tym samym stopniu do Aten przeniesionym. 

— Portugalia. — 

Londyn 27 kwietnia. Nowy gabinet, któ- 
ry królowa mianowała na skutek”* przedstawio- 
na Anglii, składa się z pana Bayard ministra 
spraw zagranicznych, Leitan sprawiedliwości, 
Proense spraw wewnętrznych, hrabi Toyal 
skarbu i marynarki i barona Ponte da Baru 


* miejsce biesiada 


wojny. Warunki przyjęte przez rząd portugal- 
ski zostały przesłane jenerałowi powstańców 
Sa da Bandeira, dowodzącemu w Setubal 
który zagrażał Lizbonie bombardowaniem. Ten 
jednak odpowiedział, że działać nie może. 
ponieważ sam zostaje pod rozkazami junty O- 
porto. 

_  — Lizbona 21 Kwietnia. — 

Królowa przyjęła pośrednictwo Anglii w 
walce z powstańcami. Uformowano nowy ga- 
binet, ponieważ dotychczasowy nie chciał przy- 
stać na warunki podane przez posła angiel- 
skiego. Oprócz wiadomych już warunków, 

rzez Anglię popieranych, dodała jeszcze kró- 
owa odwołanie wszystkich dekretów wyda- 
nych przez gabinet Saldanha. Pomimo tego, 
minister Saldanha kierować będzie sprawami 
państwa aż do otwarcia kortezów. 

— Włochy. — 

Czytamy w Semaphore de Marseille na- 
stępny list z Rzymu z 23 kwietnia: Rocznica 
założenia Rzymu starożytnego i nowego ob- 
chodzoną byłą w tćj stolicy z uroczystością 
niesłychaną. Na piedestale kolosalne] statuy Rzy- 
mu, która stanowiła główną część téj uroczy- 
stości, czytano ten napis :—Jestem Rzym , mia 
sto wieczne, dwa razy królowa. Dziś kończę 
XXVI wieków istnienia ale młodość moja nie- 
śmiertelna. Pozdrawiam was dzieci moje, je- 
żeli, naśladując cnoty przodków swoich , ob- 
chodzić będziecie wiek nowy, który rozpoczy- 
nam pod warunkiem, że wiek ten stanie się 
dla was wiekiem zgody i sławy. Oddałem lo- 
sy wasze dobroczynnemu xięciu, w którym 
mam zaufanie. „Niech żyje Pius X!“ 

W dniu 21 w skutek tćj rocznicy, miała 
rzy łazniach Tytusa blisko 
Koloseum. Znalazło się 800 składających po 
talarze na głowę i tyleż zaproszonych obojćj 
płci oraz 20 do 30 tysięcy widzów; okrzyki 
radości i weseła wstrząsały najgłębsze zakątki 
serca za każdą mową zasiósowaną do okoli- 
czności i wspominającą o dawnćj sławie Włoch. 
Panów Orioli i Dragonetti mowy były szczy- 
tne, pp. Dazelio, Rossi, Guerini, podobnież 
wystąpili, ostatni wierszem. Ich wyrazy wzbu- 
rzały krew słuchaczy. Cóż za nauka dla żon 
imatek, gdy dzieci swe prowadzą pomiędzy 
szczątki tój dawnéj sławy Włoch i nauczają 
naśladować swych dziadów. Wiele płakało „bo 
waruszeniu niepodobna było oprzeć się. Dwie 
muzyki wojskowe budziły echa Esquilinu na- 
pełnionego widzami; Koloseum było pełne jak 
kiedyś. Pieśń chórem rozpoczęło 100 śpiewa- 
ków, ale wkrótce całe towarzystwo nauczyło 
się wyrazów i harmonii i towarzyszyło. Ta u- 
roczysć pyszna, w którój miało udział wielu 
xiążąt rzymskich , ukończyła się o 7 wieczorem. 
_ Na drugi dzień rzymianie postanowili ob- 
ją wdzięczność swą Piusowi IX. Wydru- 

owano wielkiemi literami na ogromnym sztan- 
darze znany okólnik kardynała Gizzi i nazna- 
czono miejscem schadzki plac ludu (piaza di 


Popolo); każdy powinien tam był przybyć z 
pochodnią. © naznaczonćj godzinie ten ogro- 
mny plac nie mógł obiąć tłumów przybywa- 
jących ze wszech stron. Nakoniec o ośmćj ru- 
szono oddziałami w największym porządku z 
muzyką na czele. Gorso dobrowolnie uilumi- 
nowano,okna i balkony pełne były widzów i 
powiejących chustkami i wydających okrzyk 
niech żyje Rzym! niech żyją prowincye! niech 
żyje Pius IX! Na Kwirynalu Ojciec Sty wy- 
szedł na balkon, i ztamtąd poglądał na ten 
lac tysiącem ogni oświetlony. Po modlitwie 
1 błogosławieństwie zwyczajnóm, dano osta- 
tnie Hviva niesłychane , kolosalne, niezmier- 
ne: potem cała ta niezliczona masa ludu od- 
daliła się w porządku najzupełniejszym ipraw- 
dziwie zadziwiającym, który dowodzi najle- 
pićj umiarkowania ludu rzymskiego, jego in- 
stynktowćj intelligencyt, która niepozwoliła 
gwałtowniejszym zakłócić najmniejszą niesto- 


sownością manifestacyi tak pięknćj itak jedno- 
myślaćj. Tym razem widziano pomiędzy tłu- 
mem wielu xiążąt rzymskich: nowy dowód 
postępu ku zgodzie pnblicznćj. 
— Slany Zjednoczone. — 
Z pola wojny w Mexyku donoszą, że w 
dniu 29 marca Vera-Cruz kapitulowało. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 19 do dnia 20 Maja. 
Winogrodzka Józefa ob., Truszkowski Ferdy- 
nand , Billig Filip ob Basel Wojciech, z Galicyi;-- 
Rosen baronowa żona radcy stanu ces. ross., Mi= 
lewski Wincenty , z Polski; »- Dąbrowski Józef, 
Oudot Agnieszka, Weber Teodor, z Pruss. 
IPyjechali z Krakowa. 
Kristofesak Michał, Schmidcheusen Krol, do 
Galicyi; -- Hausmanu Ludwik, Straszewski Win- 
centy ob., do Polski. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 3474 D. W 
CESARSKO KRÓLEWSKI 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTHZNYCH I POLICYI 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiademości, że w 
myśl rozporządzenia C. K. Rady Admibistracyj- 
nój Cywilnćj z dnia 3go b. w. i r. Nr. 2374 
odbędzie się w biórach C. K. Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policy przez sekretne dekla- 
racye na ręce Przewodniczącego w Wydziale 
do dnia 31 b. m. i r. do godziny 1 z poludnia 
składać się mające, licytacya na wypnszczenie 
w przedsiębiorstwo naprawy dachn oraz gan- 
ków w domo pod L. 89 w Gminie X. sytuo- 
wanym i do gminy starozakonnych Kaźmierskićj 
należącym. (Cena do licytacyi w kwocie złot. 
polskich 842 groszy 4 naznacza się. Na va- 
dium każdy z pretendentów złoży w C. K. Kas- 
sie Glównéj kwotę złotych polskich 90 która zło- 
żenie to na wierzchu deklaracyi poświadczy. 
Inne warunki w biórach C. K. Wydziałn przej- 
rzane być mogą. 

Wzór do Deklaracyt. i 

Stósownie do obwieszczenia Œ. K. Wydzia- 
łn Spraw Wewnętrznych i Policyi z dnia 17g0 
Maja 1847 rokn Nr. 3474 względem wypusz- 
czenia w przedsiebiorstwo naprawy dachn i gan- 
ków w domu pod L. 89 w Gminie X. sytuo- 
wanym., składam niniejszą deklaracyą, iż przed- 
siebiorstwa tego za (tu wyrazić ilość pieniężną 
literami) podejmuję się, przyjmując warunki te- 
go przedsiebiorstwa dotyczące, przezemnie przej- 
rzane | zronumiane (położyć datę, podpis i miej- 
sce zamieszkania, 

Kraków dnia 17 Maja 1847 r. 

Przewodniczący w Wydziale 
K. Hoszowsni. 
Beferendarz L. Wolff. 


Ner 6743. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 


Na zasadzie art. 12 ust. Hypot. z r. 1844, 
wzywa wszystkich mających prawo do spadku 
po Maryannie i Szczepanie Zbrojach pozostałe- 
go, z domu pod Nr. 43 na Hrowodrzy i czę- 
Ści roli gruntu ornego składającego się, aby Z 
takowemi w terminie trzechmiesięcznym do Fry- 
bnnału zgłosili się, po npływie bowiem zakre- 
ślonego powyżćj lerminn spadek rzeczony zgła- 
szającym się Józefowi, Franciszkowi | Kaspro- 
wi Zbrojom, braciom przyznanym zosłańie. 

Kraków dnia 21 Grudnia 1846 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


(lr.) Z. Sekretarz P. Burzyńska. 


Nro 2756. i 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa % Jego Okręgu. 

W skutek prośby Tomasza Chęcińskiego w 
imieniu własnóm i małoletnich Wincentego, La- 
dwika i Anny Chęcińskich, wniesionćj o przy- 
znanie spadku po zmarłój siostrze Tekli Chę- 
cińskićj z 1 części po, realności pod L. 133 
w gminie ix. Piasek M. Krakowa stojącej, ta- 
dzież z 4 części summy złp. 3523 ua lejże 
realności zahipotekowanćj składającego SIĘ, o- 
raz w skutku prośby Maryanny z Buszkiewi- 
czów Chęcińskiej po ś. p. Ignacym Chęcińskim 
pozostałej wdowy w imieniu własnóm , ludzież 
małoletnich z drngiego małżeństwa to jest: Sta- 
nisława, Franciszka i Zofii Chęcińskich; jak 
równie Tomasza Chęcińskiego w imienin włas- 
nem i w imieniumałoletnich z tgo małżeństwa, 
to. jest Wincentego, Ludwika | Anny Chęcińr- 
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skicb działającego, wniesionéj, o przyznanie 
im spadku po ś. p. Ignacym Chęcińskim pozo- 
stałego, z połowy realności Nro 133 w gminie 
IX. M. Krakowa stojącej skiadającego się, G. 
K. Trybnnał po wysłuchaniu wniosku C, R. Pro- 
kuratora, na zasadzie art. 12 ust. Hipotecznćj 
z r. 1844, wzywa wszystkich prawa do oby- 
dwóch tych spadków mieć mogących, aby się 
z takowemi w terminie 3ch miesięcy do Try- 
bunału zgłosili, po upływie bowiem tego ter— 
minn, spadki (da: © zgłaszającym się, W czę- 
ściach ma nich przypadających przyznane zo- 


staną. a 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1847 r. 
Prezes 
Majer. 
(Ir.) Z. Sekretarz P Burzyński. 


a lis: naait 
Nro 3,009. . 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypotecz- 
nćj z roku 1844, wzywa mających prawo do 
spadku po Kazimierza Janie Kantym Zaku w 
małoletności zmarłym pozostałego aby się z ta- 
kowemi w ciągu miesięcy 3 do C. K. Trybu- 
nału zgłosili, w razie bowiem przeciwnym spa- 
dek powyż rzeczony z sumaiy złpol. 1810 gr. 
21 na domu Nro 31 na Stradomiu stojącym za- 
bezpieczonéj , składający się, zgłaszającym się 
Franciszce 10 Zakowéj 2° Kozłowćj matce tu- 
dzież Walentemu Tomaszowi i Julianie Kozłom 
braciom i siostrze przyrodnim w częściach wła- 
ściwych przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 11 Maja 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
- Paresski. 

r.) Z. Sekretarz P. Burzyziski. 
Nro 5360 A 

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek podania przez Izraela i Baylę Lau- 
ferów małżonków uczynionego o przyznanie im 
spadku po niegdy Jakobie Lang v. Langerze 
składającego się z domu Nr. 192, lt. C. w 
Chrzanowie położonego, na zasadzie artykułu 
12 ustawy Hypotecznćj z roku 1844, wzywa 
wszystkich mogących mieć prawo do zwyź rze- 
czonego spadku, aby w terminie trzech mie- 
sięcy z prawami swemi do takowego spadku 
zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie zgła- 
szającym się Izraelowi i Bayli Lauferom mał- 
żonkom przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 27 Września 1845 r. 


Ner 8,809. , 
CES. KRÓL. DYREKCYA POLICYI 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości, iż do Depozytu jéj ` 
złożonym został woreczek w którym się znaj- 
dowała pewna kwota pieniędzy. Kioby przeto 
Haon zagubił, po odebranie zgłosić się ze- 
chce. 


Kraków dnia 12 Maja 1847 r. 
Za Dyrektora Policyi 
Smidowicz. 
Sekretarz Ducułowicz. 
GENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznćj w Krakowie w 3ch 
galunkach praktykowane. 

2. GATUNEK 5. GATUNEK 


Dnia 10 i 11 


1. Gatunek 


Maja od do 

1847 roku [;, Ar 
Krz., Pazenicy. f} 48—150 — 
EATR 44|--|46 — 

»» dęczmienia| —|— |40) — 

s Owsa....... | —|-|BBN = 

|, aGróelm.. [= |-—- | 03554 
etnie -. JJ | 28,1 

„ Rzepak letni —|— | — |- 

» s Zimowy |--|- |36/—|-—|-|—|-|_) — 
„+  Tatarki.. |--|--|35,—- 

>» Soezewicyj- |— |42 

„» Ziemniak [16—.20| —]— 
» Wielogr.. f- |—|-—|- 

„,  Moniczyny| —|— 108 |-- 


Centnar siana od zł. 3 gr- 45 da zł. 2 gr. 24. Cen 

tnar slomy od zł. 4 gr. 15 do zł. 3 gr. 15 

Drożdży wanienka cd zip. 9 do złp. 10. 

Jaj kurzych kopa złp. 2 gr. — 

Masła garniec złp. 9 gr- 15 

Spirytusu garniec z opłatą zł. 16 gr. 15 

Okowity 7 55 zł. 9 gr. — 

Kaszy Częstochowskićj miarka zł, 9 gr. — 
„  Perłowej piękuej „> zł. 5 gr. 18 
»  Jęczmienućj pięknćj ,, Móc 9410 
„ Tatarczanćj . . ,, S -172000 PRI 
;; =Brzenicznejj "=, g A 5412 

Kopa Piefruszkuk-14. wośms.uawa s ,MeŻ 5942 
»  Karpieli idą 4. <44%% REF: (aś <— 
,,  Malarepy A W „e. "ri, Fa. gó 
pd Zo Tp zdpą c cp Tp | 

Porów ; "» ogi 

Korzet Buraków , . „, . . . M nE 

żę Marchwi , W sos = 


Sporządzono w C. K, Biórze Kordmissiicysta Targowego. 
Kraków dnia 11 Maja 1847 r. 
C. K. Kommissarz Targowy. 
IW. Dobrzanski. 
C. K. Adjnnkt Pszorm. 


Prezes 
Majer. 
(2r.) Sekretarz Lasocki. 
Doniesienie prywatne. 


Ponieważ ogłoszona już licytacya nie doszła 
do skutku, przeto: powtórnie odbędzie się na 
dniu 28 Maja r. b. w Tenczynku licytacya wy- 
dzierżawienia PROPINACYI w karczmach do 


dóbr hrabstwa Tenczyńskiego należących. O 
kondycyach w kancellaryi Dominikalnćj w Ten- 
czynku dowiedzieć się można. (3r.) 


